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PRACE POGLĄDOWE

(24)

1.Wprowadzenie
Skrzy dlik po wsta je w wy ni ku nie kon tro lo wa ne go roz ro stu 

na błon ka i włók ni sto na czy nio wej struk tu ry spo jów ki. Dy na mi ka 
je go roz wo ju mo że ma ni fe sto wać się róż nym na si le niem, jed nak że 
nie sta no wi on za gro że nia dla czyn no ści wzro ko wej, je że li nie 
do cho dzi do sta nu za nie dba nia. Roz le gła in wa zja skrzy dli ka na 
ro gów kę, z za ję ciem jej czę ści środ ko wej, mo że spo wo do wać śle po-
tę prak tycz ną, co w spo łe czeń stwach ubo gich, po zba wio nych 
po wszech nej moż li wo ści ko rzy sta nia z po mo cy spe cja li stycz nej jest 
zda rze niem wca le nie rzad kim. Skrzy dlik jest za li cza ny do zwy rod-
nie nio wych pro ce sów roz ro sto wych spo jów ki o cha rak te rze pier-
wot nym. Cho ciaż wzmian ki o nim ja ko jed no st ce cho ro bo wej 
po cho dzą sprzed trzech ty się cy lat (2) i był on te ma tem wie lu do cie-
kań na uko wych, nie uzy ska no do tąd da nych po zwa la ją cych na 
jed no znacz ne wy ja śnie nie je go pa to ge ne zy. Ob ja wy su biek tyw ne 
skrzy dli ka są ra czej ła god ne, od czu wa ne ja ko su chość oka, cza sem 
ja ko obec ność cia ła ob ce go w wor ku spo jów ko wym. Astyg ma tyzm 
ro gów ki spo wo do wa ny obec no ścią skrzy dli ka jest ma ły i nie upo-
śle dza zna czą co czyn no ści wzro ko wej. Za bu rze nia wi dze nia za czy-
na ją być od czu wa ne w mo men cie zbli ża nia się skrzy dli ka do środ ka 
ro gów ki. Do za się ga nia po ra dy oku li stycz nej skła nia cho rych ra czej 
po strze ga nie skrzy dli ka ja ko de fek tu ko sme tycz ne go, na to miast 
mo ty wa cją do pod ję cia ta kie go kro ku jest zde cy do wa nie na si le nie 
dy na mi ki roz wo ju skrzy dli ka, ma ni fe stu ją ce się przy ro stem je go 
ma sy, zwięk sza ją cą się pe ne tra cją ro gów ki i po tę gu ją cym się udzia-
łem kom po nen ty na czy nio we j. 

Za po bie ga nie po wsta wa niu skrzy dli ka jest o ty le dys ku syj ne, 
że nie zna my w peł ni je go pa to ge ne zy. Skrzy dlik za czy na się roz-
wi jać w rąb ku ro gów ki na wy so ko ści szpa ry po wie ko wej, naj czę-
ściej po stro nie we wnętrz nej, za zwy czaj w jed nym, rza dziej 
w oboj gu oczach. Spo ra dycz nie two rzy się w kwa dran cie ze wnętrz-
nym ja ko zmia na to wa rzy szą ca z re gu ły skrzy dli ko wi po stro nie 
we wnętrz nej. Skrzy dlik ma trój kąt ny kształt, je go wierz cho łek 
na peł za ją cy na ro gów kę, na zy wa ny gło wą, jest po kry ty na kra wę-
dzi bez na czy nio wą war stwą tkan ko wą no szą cą na zwę „wy spa 

Fu cha”. W nie któ rych przy pad kach moż na za uwa żyć bru nat ne 
okon tu ro wa nie gło wy skrzy dli ka, bę dą ce na gro ma dze niem zło-
gów że la za, zwa ne li nią Stoc ke ra. Po mię dzy gło wą a rąb kiem 
ro gów ki znaj du je się szy ja skrzy dli ka, któ ra wy dłu ża się w mia rę 
prze miesz cza nia się gło wy w kie run ku środ ka ro gów ki. Ana to-
micz ne po łą cze nie szyi z ro gów ką jest za zwy czaj węż sze od jej 
sze ro ko ści. Od rąb ka ro gów ki do fał du pół księ ży co wa te go roz po-
ście ra się wa chla rzo wa to trzon skrzy dli ka sta no wią cy głów ną je go 
ma sę, od dzie lo ny od twar dów ki głę bo ką war stwą nie zmie nio nej 
spo jów ki. Szy ja i trzon nie róż nią się swo im wy glą dem, w obu 
od cin kach na czy nia krwio no śne są wy pro sto wa ne i wi docz ne jest 
na pię cie tkan ki ma ni fe stu ją ce się po dłuż nym prąż ko wa niem zbie-
ga ją cym się w kie run ku gło wy skrzy dli ka. W sta nach bar dziej 
za awan so wa nych mo że na stą pić wcią gnię cie w pro ces fał du pół-
księ ży co wa te go, któ re go kon taż ule ga pod wpły wem trak cji cał ko-
wi te mu wy gła dze niu. 

Skrzy dlik jest miej sco wym, przy pusz czal nie na by tym za bu rze-
niem apop to zy i ge ne ro wa nia struk tu ry ko la ge no wej w ukła dzie 
fi bro bla stycz nym spo jów ki. Czyn ni kiem wy zwa la ją cym te za bu rze-
nia jest ul tra fio le to wa część wid ma pro mie nio wa nia sło necz ne go, 
co wy ka za ły ba da nia epi de mio lo gicz ne wśród po pu la cji za miesz ka-
łych w róż nych ob sza rach geo gra ficz nych. Miej scem wyj ścia skrzy-
dli ka mo że być tłusz czyk, zmia na rów nież zwy rod nie nio wa, któ ra 
roz wi ja się da lej od rąb ka ro gów ki, bez me cha nicz nych na pięć 
i prąż ko wa nia je go po wierzch ni. Zna na jest skłon ność do na wro tów 
po chi rur gicz nym usu nię ciu skrzy dli ka, zwłasz cza u mło dych osób 
z wy bu ja łym i sil nie una czy nio nym skrzy dli kiem. Wtór ny skrzy dlik 
po ja wia się za zwy czaj po upły wie oko ło sze ściu mie się cy do dwóch 
lat od ope ra cji i cha rak te ry zu je się więk szą agre syw no ścią. 

Po ura zach me cha nicz nych, a zwłasz cza po opa rze niach che-
micz nych spo jów ki gał ko wej mo gą się two rzyć płasz czy zno we zbli-
zno wa ce nia na cho dzą ce na ro gów kę i skra ca ją ce wo rek spo jów ko-
wy. Z uwa gi na du że po do bień stwo do skrzy dli ka praw dzi we go 
przy ję to okre ślać je ja ko skrzy dlik rze ko my. Mo gą one na strę czać 
na wet trud no ści dia gno stycz ne, któ re na le ży roz strzy gnąć do kład-
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nie z uwa gi na spe cy fi kę le cze nia chi rur gicz ne go, od mien ną w przy-
pad ku skrzy dli ka pier wot ne go i rze ko me go. 

2.Podziałklinicznyskrzydlików
Róż no rod ność ob ra zów ma kro sko po wych skrzy dli ka jest dość 

bo ga ta. Ich kla sy fi ka cję opar to na osza co wa niu przej rzy sto ści ma sy 
włók ni sto na czy nio wej po mię dzy ze wnętrz ną war stwą na błon ko wo -
l ame lla rną skrzy dli ka a na czy nio wą blasz ką nad twar dów ko wą. 
Kry te ria za sze re go wa nia usta la się na pod sta wie oce ny za po mo cą 
lam py szcze li no wej. Ści śle okre ślo no dwie skraj ne ka te go rie skrzy-
dli ka, to zna czy typ I i typ III. Do ty pu I za li cza się skrzy dli ki o ską pej 
i prze zro czy stej kom po nen cie włók ni stej, nie za sła nia ją cej sie ci 
na czyń nad twar dów ko wych, któ re po zo sta ją do brze wi docz ne. Do 
ty pu III na le żą gru be skrzy dli ki o wy bu ja łej ma sie włók ni sto na czy-
nio wej, za sła nia ją cej cał ko wi cie na czy nia nad twar dów ko we. Po zo-
sta łe skrzy dli ki, nie od po wia da ją ce kry te riom ty pu I i III, któ rych 
struk tu ra w róż nym stop niu ogra ni cza je dy nie wi docz ność na czyń 
nad twar dów ko wych, za li cza się do gru py II. Jak wy ni ka z prak ty ki, 
agre syw ność skrzy dli ków o roz wi nię tej ma sie włók ni sto na czy nio-
wej oraz ich skłon ność do na wro tów są więk sze niż w przy pad ku 
za ni ko wych skrzy dli ków I ty pu. Dla te go po dział ta ki uza sad nia ją 
wzglę dy na tu ry prak tycz nej (ryc. 1,2,3). 

3.Epidemiologiaskrzydlika
Wy stę po wa nie skrzy dli ka ma miej sce we wszyst kich po pu la-

cjach na ku li ziem skiej, jed nak że roz kład za pa dal no ści jest bar dzo 
nie rów no mier ny. De ter mi nu je go sto pień na sło necz nie nia uza leż-
nio ny od po ło że nia geo gra ficz ne go miej sca za miesz ki wa nia. Za leż-
ność tę zde fi nio wał po raz pierw szy Tal bot w 1948 r. W 1961 r. 
uka za ły się do nie sie nia, w któ rych wy mie nia no ul tra fio le to wą część 
wid ma świa tła sło necz ne go ja ko czyn nik wy wo łu ją cy po wsta wa nie 
skrzy dli ka. Epi de mio lo gią, za leż no ścią geo gra ficz ną i przy czy na mi 
śro do wi sko wy mi ma ją cy mi ge ne ro wać wy stę po wa nie skrzy dli ka 
zaj mo wał się sze ro ko Ca me ron. Z prze pro wa dzo nych przez nie go 
ba dań wy ni ka, że na naj więk szą za pa dal ność są na ra żo ne po pu la-
cje miesz ka ją ce w pa sie 37o na po łu dnie i na pół noc od rów ni ka, 
na ob sza rach su chych i o du żym za py le niu. Wy stę po wa nie skrzy dli-

ka na te ry to riach od le głych od te go pa sa o ła god nym kli ma cie 
i at mos fe rze wol nej od za nie czysz czeń skła nia do wnio sku, że ist-
nie ją jesz cze in ne przy czy ny wy wo łu ją ce je go po wsta wa nie. Re zul-
ta ty prze pro wa dzo nych sta ran nie wy wia dów ro dzin nych wska zu ją 
na moż li wość dzie dzi cze nia au to so mal ne go do mi nu ją ce go, cho ciaż 
nie moż na wy klu czyć w ta kich przy pad kach od dzia ły wa nia pro mie-
nio wa nia ul tra fio le to we go. Ja ko mar ker, praw do po dob nie zna mien-
ny dla skrzy dli ka, wy mie nia się w now szych pra cach su pre sor p53 
ge nu no wo two ro we go wy kry ty w spo jów ce gał ko wej osób do tknię-
tych skrzy dli kiem (8). 

4.Leczenieskrzydlika
Spo sób le cze nia skrzy dli ka opi sał 1000 lat przed na szą erą 

in dyj ski le karz Su sru ta. Po le gał on na wy cię ciu chi rur gicz nym zmia-
ny i te ra pii wspo ma ga ją cej środ ka mi sto so wa ny mi miej sco wo. Jest 

Ryc.1. Sto pień T1 (za ni ko wy) ozna cza skrzy dlik, w któ rym nad twar dów-
ko we na czy nia le żą ce u pod sta wy cia ła skrzy dli ka są nie przy sło nię-
te i wy raź nie się od róż nia ją. 

Fig.1. Gra de T1 (atro phic) de no tes a pte ry gium in which epi sc le ral ves-
sels un der ly ing the bo dy of the pte ry gium we re unob scu red and 
cle ar ly di stin gu ished. 

Ryc.2. Sto pień T3 (mię si sty) ozna cza gru by (męt ny) skrzy dlik, w któ rym 
nad twar dów ko we na czy nia le żą ce u pod sta wy cia ła skrzy dli ka są 
cał ko wi cie przy sło nię te (za ciem nio ne) przez włók ni sto -n acz yni ową 
tkan kę. 

Fig.2. Gra de T3 (fle shy) de no tes a thick pte ry gium in which epi sc le ral 
ves sels un der ly ing the bo dy of the pte ry gium are to tal ly ob scu red 
by fi bro va scu lar tis sue. 

Ryc.3. Wszyst kie in ne skrzy dli ki nie miesz czą ce się w tych dwóch ka te go-
riach (tzn. szcze gó ły nad twar dów ko wych na czyń są nie znacz nie 
wi docz ne lub czę ścio wo przy sło nię te) za kwa li fi ko wa no do stop nia 
T2 (po śred ni) (9). 

Fig.3. All other pte ry gia that do not fall in to the se two ca te go ries (i. e., 
epi sc le ral ves sel de ta ils we re in di stinc tly se en or par tial ly ob scu-
red) fall in to gra de T2 (in ter me dia te). 
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rze czą god ną uwa gi, że sko ja rzo ne spo so by le cze nia są prak ty ko-
wa ne rów nież obec nie. Kształ to wa ły się głów nie na prze ło mie dru-
giej po ło wy ubie głe go wie ku. Z prze glą du do ko na ne go przez 
Ro sen tha la w 1953 r. wy ni ka, że prak ty ko wa no wte dy wy ci na nie, 
roz dwa ja nie i prze miesz cza nie skrzy dli ka, wsz cze pia nie pod spo-
jów kę, od wra ca nie, przy że ga nie, elek tro ko agu la cję i le cze nie 
na pro mie nio wa niem gam ma (4). Nie któ re z tych me tod sto su je się 
na dal, cho ciaż ja kość opar te go na nich le cze nia, a mia no wi cie trwa-
łość wy ni ków i re zul ta ty ko sme tycz ne, mo gą skła niać do pew ne go 
scep ty cy zmu. Dla te go ja ko na dal ak tu al ną war to przy po mnieć kry-
tycz ną opi nię Ca me ro na sprzed bli sko czter dzie stu lat. Zwró cił on 
uwa gę, że wie lu chi rur gów uwa ża skrzy dlik za nie wart ich uwa gi 
i ta len tu i z tej przy czy ny oraz pod na ci skiem opi nii oto cze nia 
po wie rza ją prze pro wa dze nie pro stej w po wszech nym po ję ciu ope-
ra cji le ka rzom z ma łym do świad cze niem. 

Sto so wa ne obec nie me to dy ope ra cyj ne skrzy dli ka moż na za sze-
re go wać do czte rech na stę pu ją cych grup: 
1. Wy cię cie z od sło nię ciem twar dów ki (ba re scle ra exci sion). 
2. Wy cię cie z po kry ciem ubyt ku spo jów ką zmo bi li zo wa ną z są siedz-

twa (exci sion with con junc ti val clo su re trans po si tion). 
3. Wy cię cie po łą czo ne ze wspo ma ga ną te ra pią (exci sion with an ti-

mi to tic ad junc ti ve the ra pies). 
4. Tech ni ki trans plan ta cyj ne (ocu lar sur fa ce trans plan ta tion tech ni-

qu es). 

4.1.Wycięciezodsłonięciemtwardówki
Wy cię cie skrzy dli ka z od sło nię ciem twar dów ki się ga ją cym do 

ką ta we wnętrz ne go za le cał D’Ombra in w 1948 r. Idea tej ope ra cji 
by ła opar ta na prze ko na niu, że po wierz chow na ra na ro gów ki po 
zdję ciu gło wy i szyi skrzy dli ka ule ga za go je niu wcze śniej, przed 
na peł znię ciem na od sło nię tą twar dów kę i rą bek łącz not kan ko wej 
war stwy po kry wa ją cej się na błon kiem spo jów ko wym (6). Po gląd 
ta ki po dzie lał Su gar (7), któ ry uwa żał, że po myśl ny wy nik wy cię cia 
skrzy dli ka uzy sku je się dzię ki więk szej i bar dziej dy na micz nej 
spraw no ści ko lo ni za cyj nej na błon ka ro gów ko we go niż ko mó rek 
na błon ka spo jów ki na peł za ją cych na od sło nię tą twar dów kę. 
Me to da D’Ombra ia na mia ła wie lu zwo len ni ków, jed nak że w mia-
rę upły wu cza su za czął na ra stać scep ty cyzm co do trwa ło ści uzy-
ski wa nych wy ni ków. Za czę ły po ja wiać się pra ce, w któ rych do no-
szo no o wy so kiej nie jed no krot nie czę sto tli wo ści na wro tów. 
Kształ to wa ła się opi nia, że wy cię cie skrzy dli ka z po zo sta wie niem 
od sło nię tej twar dów ki jest me to dą do syć za wod ną, a w pew nych 
przy pad kach na wet ry zy kow ną. Zwró co no uwa gę na zwięk szo ną 
agre syw ność pro ce sów na wro to wych, prze kra cza ją cych swo im 
za się giem to po gra fię zmia ny pier wot nej, z two rze niem się zro-
stów po wie ko wo -ga łk owych i za cią ga ją cych blizn w ką cie 
we wnętrz nym, skra ca ją cych wo rek spo jów ko wy, ogra ni cza ją cych 
ru cho mość gał ki ocznej i po wo du ją cych po dwój ne wi dze nie. 
Le cze nie tych nie ko rzyst nych na stępstw wy ma ga oczy wi ście 
za bie gów re kon struk cyj nych, jest nie jed no krot nie trud niej szym 
i nie wdzięcz nym przed się wzię ciem. 

4.2.Wycięciezpokryciemubytkuspojówką
zmobilizowanązsąsiedztwa
Za mknię cie ra ny mo że być pro stym zbli że niem pod wa żo nych 

brze gów spo jów ko wych, z mo bi li zo wa niem wy cin ków lub bez 
nie go, lub mo że być osią gnię te przez prze miesz cze nie spo jów ki 
po przez ro to wa nie ru cho me jej płat ków z gó ry lub do łu. Jed nak że 

współ czyn nik na wro to wo ści nie wy da je się niż szy niż w przy pad-
ku wy cię cia do na giej twar dów ki. Za sto so wa nie an ty mi to tycz nej 
te ra pii wspo ma ga ją cej ma ro sną ce za in te re so wa nie w pro ce du-
rach za my ka nia ra ny, któ ra teo re tycz nie zmniej sza praw do po do-
bień stwo roz mię ka nia (roz pusz cze nia) twar dów ki po ta kich za bie-
gach. 

4.3.Wycięciezewspomagającąterapią
Za sto so wa nie sub stan cji che micz nych w le cze niu skrzy dli ka 

da tu je się od Su sru ta. Sprosz ko wa ny ałun, siar czan mie dzi, azo tan 
sre bra, siar czan cyn ku, kwas wę glo wy to kil ka spo śród wie lu sub-
stan cji uży wa nych z chi rur gicz nym wy cię ciem lub bez nie go przez 
chi rur gów w cią gu stu le ci. Ku ni mo to i Mo ri pierw si opi sa li swój 
suk ces w ob ni że niu na wro to wo ści skrzy dli ka dzię ki po ope ra cyj ne-
mu umiesz cze niu 0,04% Mi to my cy ny C, uży wa nej do te go cza su 
ja ko an ty bio tyk prze ciw no wo two ro wy. Obec nie pro mie nio wa nie 
be ta i Mi to my cy na C po zo sta ją do mi nu ją cy mi pro ce du ra mi wspo-
ma ga ją cy mi w chi rur gii skrzy dli ka. Cho ciaż po wszech nie uważa 
się, że są efektywne w zmniejszaniu liczby nawrotów, to wą ski 
in deks te ra peu tycz ny mię dzy sku tecz no ścią a bez pie czeń stwem 
tych związ ków był przy czy ną wie lu wy po wie dzi kry tycz nych 
i wzbu dził kon tro wer sje, z licz ny mi do nie sie nia mi o dłu go trwa łych 
za gra ża ją cych wzro ko wi po wi kła niach włącz nie. Kon tro wer sje 
bu dzi tak że fakt, że opi sy wa ne po wi kła nia wy stę po wa ły w try bie 
le cze nia daw ka mi, któ re są uwa ża ne za od po wied nie. 

4.3.1.Napromienianiebeta
Pro mie nio wa nie jo ni zu ją ce ha mu je po dzia ły gwał tow nie dzie lą-

cych się ko mó rek i dla te go ak tyw nie pro li fe ru ją ce tkan ki są bar dziej 
wraż li we. Au to rzy róż nią się znacz nie w swych opi niach na te mat 
trwa nia apli ka cji i opty mal nej uży tej daw ki z cał ko wi ty mi daw ka mi 
wy no szą cy mi od 2000 do 6000 ra dów. Czas le cze nia się ga od po je-
dyn czej na tych mia sto wej po ope ra cyj nej daw ki do ty go dnio wych 
da wek przez 6 ty go dni po ope ra cji. Cho ciaż pro mie nio wa nie be ta 
by ło uży wa ne przez po nad pół wie ku, ba da nia nad efek tyw no ścią 
i bez pie czeń stwem ge ne ral nie są nie wy star cza ją ce. Po wi kła nia 
zwią za ne z ope ra cją i uzu peł nia ją cym na pro mie nio wa niem be ta 
uwa ża ne są za za leż ne od daw ki i wią żą się z two rze niem czę ścio-
wej za ćmy, za ni kiem tę czów ki, mar twi cą i roz mię ka niem twar dów ki 
z wtór nym za pa le niem wnę trza gał ki ocznej lub bez nie go. Wo bec 
po ten cjal nych po waż nych kom pli ka cji ro la na pro mie nio wa nia be ta 
po zo sta je kon tro wer syj na. Uży cie be ta na pro mie nio wa nia ja ko 
wspo ma ga ją ce go le cze nia po win no być ogra ni czo ne do cięż kich lub 
na wra ca ją cych wznów skrzy dli ka z prze wa gą ko rzy ści nad ry zy kiem 
po wi kłań, a pa cjen ci po win ni być ostrze ga ni przed rzad kim, ale 
trwa ją cym ca łe ży cie ry zy kiem po waż nych po wi kłań. Pa cjen ci 
po win ni być kon tro lo wa ni przez wie le lat. 

4.3.2.MitomycynaC
Mi to my cy na C (MMC) jest an ty bio ty kiem – związ kiem prze ciw-

no wo two ro wym, któ ry ha mu je DNA, RNA i syn te zę bia łek. MMC 
po wo du je nie od wra cal ne uszko dze nie DNA w ko mór kach i ma dłu-
go trwa ły wpływ na pro li fe ra cje ko mó rek. MMC uży wa na jest wy jąt-
ko wo ja ko do da tek do ope ra cji ja skry i skrzy dli ka i po wo du je prze-
dłu żo ne miej sco we ha mo wa nie fi bro bla stów Te no na. W więk szo ści 
ba dań za le ca się daw ki od 0,04% do 0,02% i czas sto so wa nia przez 
3-5 min. Po ziom na wro to wo ści opi sy wa ny w śród o pe ra cyj nej apli-
ka cji MMC się ga od 3% do 43% i jest ge ne ral nie po rów ny wal ny do 
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MMC w kro plach. Jed nak że po mi mo krót ko trwa łe go kon tak tu 
z okiem śród o pe ra cyj na apli ka cja wcze śnie po wo du je punk to we 
za pa le nie ro gów ki, obrzęk spo jó wek, opóź nie nie go je nia ra ny spo-
jów ko wej i ziar ni nia ki spo jów ko we, opi sa no rów nież przy pad ki 
roz mię ka nia ro gów ki. Wo bec po waż nych kom pli ka cji, któ re to wa-
rzy szą MMC, uży cie te go an ty bio ty ku pod czas ope ra cji skrzy dli ka 
po win no być ogra ni czo ne do naj cięż szych przy pad ków, a śród o pe-
ra cyj na apli ka cja w daw ce niż szej niż 0,02% wy da je się naj bez-
piecz niej szą me to dą. 

5.Technikitransplantacyjne
Pod czas ope ra cji skrzy dli ka są obec nie sto so wa ne na stę pu ją ce 

pro ce du ry trans plan ta cji po wierzch ni gał ki ocznej: 
1. Trans plan ta cja au to przesz cze pu spo jów ko we go. 
2. Prze szczep rąb ka spo jów ki. 
3. Trans plan ta cja bło ny owo dnio wej. 

5.1.Autoprzeszczepianiespojówkowe
Przez wie lu chi rur gów ro gów ki i przed nie go od cin ka jest uwa-

ża ne za pro ce du rę z wy bo ru dla ope ra cji skrzy dli ka w ka te go rii 
sku tecz no ści i bez pie czeń stwa oraz sta no wi zło ty stan dard, z któ-
rym po rów ny wa ne są in ne pro ce du ry. Tech ni ka ta da je moż li wość 
osią gnię cia zna ko mi te go efek tu ko sme tycz ne go. Cho ciaż spo jów ko-
wy au to przesz czep mo że być wy so ce sku tecz ny, pro ce du ra ta jest 
tech nicz nie wy ma ga ją ca. 

5.2.Autoprzeszczeprąbkaspojówki
Zi den ty fi ko wa nie ostat nio rąb ka ro gów ki ja ko źró dła ko mó rek 

ma cie rzy stych od po wie dzial nych za utrzy ma nie ko mó rek na błon ka 
ro gów ki do pro wa dzi ło tak że do roz wo ju pro ce dur trans plan ta cji 
ko mó rek ma cie rzy stych rąb ka, po nie waż miej sco wa nie wy dol ność 
ko mó rek ma cie rzy stych rąb ka jest su ge ro wa ną hi po te zą etio lo gii 
skrzy dli ka. Za rów no przez po wierz chow ną ke ra to to mię, jak 
i po wierz chow ne war stwo we od pre pa ro wa nie brzeg prze szcze pu 
daw cy po sze rza się, aby za wie rał na bło nek rąb ka. Tę stro nę prze-
szcze pu wów czas umiesz cza się w rąb ko wym brze gu ło ża twar dów-
ko we go bior cy, aby po łą czyć i zre kon stru ować rą bek za po mo cą 
na błon ka za wie ra ją ce go ko mór ki ma cie rzy ste. Wbrew teo re tycz nej 
ko rzy ści au to przesz cze pia nia ko mó rek rąb ka, oka zu je się, że nie jest 
ono zna czą ce dla ob ni że nia now ro to wo ści w po rów na niu do kon-
wen cjo nal ne go au to przesz cze pia nia. 

5.3.Transplantacjabłonyowodniowej
Uży cie kon ser wo wa nej ludz kiej bło ny owo dnio wej ja ko al ter-

na tyw ne go źró dła bło ny pod staw nej pod czas ope ra cji skrzy dli ka 
da ło moż li wość zmniej sze nia na wro to wo ści skrzy dli ka, a wy cię-
cie skrzy dli ka jest obec nie ak cep to wa ne ja ko wstęp do trans plan-
ta cji bło ny owo dnio wej. Mi mo mniej szej sku tecz no ści w za po bie-
ga niu na wro to wo ści w po rów na niu z prze szcze pem au to lo gicz-
nym spo jów ki pro ce du ra ta mo że pro wa dzić do osią gnię cia 
do bre go efek tu ko sme tycz ne go i ma prze wa gę nad kon wen cjo-
nal nym au to przesz cze pia niem z gór nej spo jów ki – nie jest uszka-
dza ją ca i jest re la tyw nie pro sta do prze pro wa dze nia. Za kon ser-
wo wa na ludz ka bło na owo dnio wa zna la zła rów nież za sto so wa-
nie w le cze niu wie lu za bu rzeń po wierzch ni oka, ta kich jak wtór ne 
trwa łe wa dy na błon ka ro gów ki z owrzo dze niem, re kon struk cja 
po wierzch ni gał ki ocznej w no wo two rach spo jów ki lub bli znach, 
opa rze niach che micz nych lub ter micz nych, za awan so wa nym 

pem fi go idzie bli zno wa cie ją cym, ze spo le Ste ven sa-Joh ns ona, ja ko 
za ha mo wa nie bli zno wa ce nia ro gów ki po fo to abla cji la se rem 
exci me ro wym oraz w za po bie ga niu zro stom po tra be ku lek to mii. 
Wcze śniej sze ba da nia do no si ły, że w chi rur gii skrzy dli ka prze-
szcze py bło ny owo dnio wej by ły mniej sku tecz ne niż au to przesz-
cze py spo jów ko we. Jed nak że im wię cej wia do mo na te mat 
me cha ni zmów mo le ku lar nych, dzię ki któ rym prze szczep bło ny 
owo dnio wej w cho ro bach po wierzch ni oka ha mu je pa to lo gicz ną 
neo wa sku la ry za cję, TGF–b eta prze kaź nic two w spo jów ko wych 
i skrzy dli ko wych fi bro bla stach, od czyn za pal ny i two rze nie bli zny, 
tym bar dziej jest uza sad nio ne przy ję cie hi po te zy, że za sto so wa-
nie prze szcze pów bło ny owo dnio wej mo że skut ko wać lep szy mi 
wy ni ka mi w zmniej sza niu na wro to wo ści skrzy dli ka niż wcze śniej 
do no szo no (1). 

Po nie waż za bieg chi rur gicz ny jest za wsze pierw szym kro kiem 
w pro ce sie le cze nia skrzy dli ka, po wi nien być prze pro wa dzo ny 
z du żą sta ran no ścią i nie zbęd nym do te go opa no wa niem tech ni ki 
mi kro chi rur gicz nej (3). Usu nię cie skrzy dli ka po win no być cał ko wi te, 
a za ra zem oszczęd ne, z ogra ni cze niem trau ma ty za cji tka nek. Na le ży 
je też wy ko nać tak, by za pew nić zła go dze nie pro ce su bli zno wa ce-
nia. Po zo sta wie nie resz tek skrzy dli ka, zwłasz cza w rąb ku ro gów ki 
i w spo jów ce, zwięk sza zde cy do wa nie ry zy ko na wro tu. Do kład ne 
wy cię cie za pew nia ogra ni cze nie te go ry zy ka i – co na le ży pod kre ślić 
– zmniej sza astyg ma tyzm ro gów ki spo wo do wa ny wy two rze niem 
się skrzy dli ka. 

6.Innemetodyleczeniaskrzydlika
Tech nicz ne roz wią za nia ope ra cji skrzy dli ka po sze rzy ła abla cyj na 

ke ra tek to mia la se rem exci me ro wym oraz uży cie te go la se ra do 
wy gła dza nia ro gów ki i twar dów ki. Moż li wość wy ko rzy sta nia tej 
tech ni ki na le ży przy jąć z uzna niem, po nie waż po zo sta wie nie po 
usu nię ciu skrzy dli ka nie rów no ści na ich po wierzch ni zwięk sza 
praw do po dob nie bli zno wa ce nie i skłon ność do na wro tów (5). Za ry-
so wu ją się rów nież moż li wo ści far ma ko lo gicz ne go za po bie ga nia 
na wro tom za po mo cą związ ków ste ry do wych ha mu ją cych an gio ge-
ne zę, od dzia łu ją cych na pro te azy ko mór ko we lub ich in hi bi to ry (3). 
No wo twór stwo na czyń krwio no śnych sprzy ja pro li fe ra cji łącz not-
kan ko wej, któ ra wzma ga skłon ność do na wro tów. Moż na się spo-
dzie wać, że po dej mo wa ne w ostat nim cza sie kli nicz ne pró by 
z za sto so wa niem środ ków far ma ko lo gicz nych zwięk szą moż li wość 
pro fi lak ty ki na wro tów skrzy dli ka. 
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